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Ceny prenumeraty

We Lwowie: miesięcznie 8 kor.,
za codzienną d w u k r o t n ą  dosta­
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii
miesięce. 2  K. 5 0  
kwart, 7  K. 5 0  ' 
rocz\ie3 0 K. —
W Niemczech: m i e s i ę c z n i e  4  kor.
W innych państwach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5  koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 haL
Reclakcya, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzńy 17 — 19.

z 2-krot. 3  Ł — i* 
wysyłką 9  K. — k. 
pooztow. 3 6  K. — k.

w ychodzi S  razy dzienni©

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy łub 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t .  p. wiadomości, po 1 kor. za wiersz, 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. W yrazy grnb- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów

Nr. popohidn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 b. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy  w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: R e d a k c y i  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. — L isty w sprawach 
reklamacye uprasza się nadsyłać pod adresem: A d m i n i s t r a c y a  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. — Adres dla telegram ów: S ł

prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia 
o w o  Lwów, — Nr. telefonu 541.

W ydaw ca: in ż y n ie r  W A C Ł A W  W O L SK I. R ed a k to r  n a cze ln y ; W A SIL E W S K I.

K alendarz lwowski.
Sobota: 31. stycznia.

Im io n a . Rz.-kat. D ziś: Piotra N. Jutro: Ignacego b.
ftr.-k&t. D ziś: Aftanazya. Jutro; Eufymja W .— Słow . D ziś: 
-ij. łogniewa Jutro: Żegoty.

Wschód słońca 7*87, zachód 4'50.
N a b o żeń stw a *  D ziś o godz. 10 w kościele OO. Je- 

mitów insza św. z wystawieniem Najśw. Sakr. o 11 u OO. Ber- 
litióyuów o 12 w katedrze. — J u t r o  jako w pierwszą nie- 
l/::elc miesiąca we wszystkich kościołach parafialnych od g. 7 
r. m> adoracya Najśw. Sakramentu. Prymarya, suma i nieszpory 
/. wystawieniem Najśw. Sakr. w monstrancyi, procesyu i Te De­
mu. W Katedrze msza aw. z wystawieniem o 7.30 i o 9, pod­
czas nieszporów kazanie o Najśw. Sakr. wypowie ks. Wróble­
wski T. J. W kościele OO. Dominikanów wystawienie od 9 -30 
!o końca sumy, po nieszporach procesya różańcowa i błogosla- 
wicńśLwo Najśw. Sakramentu.

M u z e a  t  b i b l i o t e k i .  Zakład Narodowy im. O sso ­
l ińskich.  Biblioteka od godz. 9 do 2 z wyjątkiem dni świąt,
muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł Bez opłaty.— 
Muzeum im. D z i e d u s z y c k i c b ,  ulica Teatralna, 18. Wstęp za 
zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo). Bez opłaty. — Mu­
zeum p r z e m y s ł o w e  miejskie otwarte codziennie, prócz po- 
meóziałków, od godziny 9 do 3 popołudniu, w dni świąteczne 
c-d godziny 10 do 1. popolud. Biblioteka muzealna od godziny 
9 do 12 i od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka un iw er sy ­
tecka. Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 popoł. i od 
4 do 7 wieczorem. — Biblioteka fundacyi Wiktora hr. Ba wo­
łowskiego ulica Ujejskiego 2. We wtorki, środy, piątki i soboty
»>1 g, 4 do 6. (Dla pracujących naukowo) — Biblioteka medycka 
.Pawlikowskich, prywatna) ulica Trzeciego Maja 5. W środy i 
soboty od g. 11—1 2 .— Biblioteka S z k o ł y  P o l i t e c h n i c z n e j  
codziennie od 1 0 — 11 i od 4 —8 w niedzielę i poniedziałek od 
11—1. W święta uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia 
„Naukowego Tow. im. Szewczenk i* .  Codziennie od g. 2 do 
6 popoł. (oprócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka Na ro­
dnego Domu (Teatralna 22) codziennie oprócz świąt, od g. 9 
do 1 i od 3 do 7.

P a n o r a m y .  Kościuszko pod Racławicami. Plac powy- 
stawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za opłatą.— 
Fotop las t ikon .  Pasaż Hausmana, Codzień od g. 10 rano do 

w» ^Zajmająta pcdfcS* % Bfcćapecztu <Bcśaię W ^ cie  
20 halerzy.

T e a tr y *  Teatr  miejski .  Dziś: „Pajace8, opera Leon- 
;avalla. Początek o godz. 7 wieczór. —Jutro o godz. 2V2 popoł.; 
„Dyktator* przez Jerzego Żuławskiego. — Wieczór o godz. 7V2: 
„Słodka dziewczyna8, opera Reinhardta.

Teatr lu d o w y  przy ulicy Zimorowicza L 17. Dziś o g. 
1 wieczór: „Malka Schwarzenkopf8, sztuka Gab. Zapolskiej. — 
Jutro o godz. 3V& popołudniu: „Śluby panieńskie", komedya A. 
hr. Fredry. — Wieczór o godzinie 7: „Belweder", sztuka Bole- 
sławicza.

K o n c e r ty ,  w F i l h a r m o n i i  (b. teatr Skarbkowski) 
Dziś: „Wielki koncert filharmoniczny" ze współudziałem Fran­
ciszka Navala, c. k. nudwornego śpiewaka i kwartetu damskiego 
Soldat-Roeger. Początek o g. 6l/a w.

O d c z y ty  ft w y R la d y . P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u 
i i  w e rs y t ec k i e .  Dziś: P. J. Tenner: 0  sztuce czytania. Zakład 
chemiczny uniwer. Długosza 6, o g. 6 w. — Prof. T. Witwicki: 
Sybir i kolej sybirslca. Zakład fizyczny uniwer. Długosza 8, o g. 
'1/2 w. — Jutro: Prof dr. J. Nussbaum: Zasady teoryi rozwoju. 
Zakład chemiczny uniw. Długosza 6, o g. 5 popoł. — W Toyn- 
behuli dziś: dr. Muenzer: O bakteryach; jutro; dr. Guttmann : 
Z historyi żydów. — Dziś: odczyt p. Alten p. t. Maszyna do 
msimia i nauka stenografii, ,'w Stow. prywatnych nauczycielek, 
Kościuszki L 8, o g. 7 w .— Jutro: Odczyt prof. dra Jana Bołoz- 
Antoniewicza w sali ratuszowej „O Boecklinie" o g. 5 popoł. — 
Odczyt o powstaniu styczniowem w Czytelni Koła T. S. L. im. 
Jeża, Ormiańska 23, o g. 12 w połud.

O b ch o d y  n a r o d o w e . Dziś: Obchód 40 rocznicy po­
wstania r. 1863 w „Skale", o g 8 w' — Jutro: Obchód 40 ro­
cznicy powstania r. 1863 w Czytelni stowarz. wzajem, pomocy 
funkcyon kolej., wieczorem.

P o s ie d z e n ia  I z g r o m a d z e n ia .  Dz is: Walne zgro­
madzenie członków Towarz. historycznego, o g. 6 w. w gmachu 
uniwer. (Odczyt p. M. Rollego: Relacye szpiegów rosyjskich o 
Kościuszce). — Dalszy ciąg Kółka polonistów w sali VIII. uniw. 
Kef. dr. dr. K. Jarecki, o g. 5 popoł. — Jutro: Zjazd delegatów 
Tow. Szkoły Ind.

W i e c z o r k i  I  z a b a w y .  Dziś: Wieczór z tańcami 
Klubu szermierzy w salach Kasyna miejskiego — Wieczorek 
l tańcami w Kasynie urzędniczem— Reduta dzieunikarska w Fil- 
nannonii. — Reduta Tow. rękodzi izr. Jad Charuzim, ul. Bern­
steina 11. — Wieczorek z tańcami Tow. „Przytułek8 i „Pomoc 
szkolna8 w sali Domu nu/odnego. Jutro: Wieczorek z tańcami 
tow. kupców i młodzieży handlowej w  salach Strzelnicy. — 
Wieczorek wełniany Stow. rządowych pomocników kancelar. 
.v sali Domu narodnego. — Wieczorek kostyumowy Czytelni i 
wzajemnej pomocy funkcyonaryuszy kolej. — Maskarada na 
Stawach Panieńskich o g. 4 pop. — Popołudniu zabawa dla 
J/.ieci szkolnych w Toynbehali. — Wieczór humorystyczny Fi­
szera w sali Sokola g. 7 w.

S p o s t r z e ż e n ia  m e t e o r o lo g ic z n e  (z obserwafco. 
ryum astronom. Politechniki) w d. 30 stycznia b. r.:
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j 7 rano 734*6 - f  2*8 Wa |
. 2 popoł. 733*5 4 -  3*4 Wa (0*0 4*3*6 + 1 - 0
' 9 wiecz. 734*1 +  2*7 Wg ]

U w a g i :  Od w lż. kilkakrotnie śnieg i deszcz, sil-
wi.itr.

P r o g n o z a  n a  d z i ś ;  Pogoda zmienna, opady,
■ t; '/. 11 ‘i.

Cło od książek polskich.
W arszaw a 30 stycznia. (T. wł.). C ło  o d  

k s i ą ż e k  p o l s k i c h ,  d r u k o w a n y c h  z a ­
g r a n i c ą ,  z o s t a ł o  p r z e z  r z ą d  r o s y j ­
s k i  z n i e s i o n e .  (Rząd rosyjski wprowadził cło, 
o którem mowa w depeszy, w r. 1901, przez analo­
gię jakoby do cła pobieranego od wydawnictw rosyj­
skich, drukowanych za granicą. Wywołali je , jak  się 
pokazało, częstochowscy wydawcy polskich książek 
do nabożoństwa w celu zabezpieczenia się od konku* 
rencyi wydawców zagranicznych. Księgarze warszaw­
scy dokładali wszelkich starań, aby znieść ten niczem 
nieusprawiedliwiony haracz, zwłaszcza nakładcy (jak 
Gebethner i Wołff), posiadający za kordonem stałe 
stosunki drukarskie. W skutek wysokich ceł rosyjskich 
na papier i czcionki drukarskie, rozwój drukarstw a 
w Królestwie został zatamowany zarówno pod wzglę­
dem technicznym jak i ekonomicznym.

Papier zagraniczny i krakowska sztuka dru­
karska ratowały wydawców, dopóki nio było cła od 
książek; cło stało się klęską zarówno dla nakładców 
warszawskich, jak i dla drukarń galicyjskich. A z dru­
giej strony skarbowi rosyjskiemu nie dawało ono 
żadnej korzyści finansowej. Niewątpliwie admini­
strowanie tym haraczem więcej kosztowało, niż wy­
nosił dochód z tego źródła i to było wystarczającym 
argumentem dla rządu za zniesieniem cła. A przy- 
tem rząd rosyjski ma dosyć kłopotu z kontrabandą 
wydawnictw zakazanych, aby chciał ją  ułatwiać przez 
zmuszanie kupców do kontrabandy książek legalnych. 
Nie tyle wysokość cła była dokuczliwa, ile formali- 
styka z niem związana. Książki, wysyłane z zagra­
nicy pocztą, zwracano nadawcy, bo cenzura nie mo­
gła cła opłacać; księgarze nie zaopatrywali sia w na­
kłady, niepewni, 'C*zy~ tfaróeł' cło opWioue}
książki zamówione dochodziły późno itd. Od tej po­
ry stosunki powrócić powinny do stanu normalnego,
0 ile cenzurę za objaw normalny uważać można. — 
Red.) _______ _

Hakata przed forum parlamentu.
(Depesze Słoiua Polskiego).

Berlin. (Teł. wł.) Na wezorajszem posiedzeniu 
parlamentu niem. toczyła się zdawna zapowiadana 
„debata polska“, z powodu interpelacyi posła D z i e m ­
b o w s k i e g o ,  który ją wczoraj w Reichstagu  uza­
sadnił. Z Polaków zabierał także glos p. ks. R a ­
d z i w i ł ł .  Mowy obu Polaków miały momenty silne, 
pełne świadomości narodowej. Natomiast odpowiedzi 
ministrów; Posadowskiego i Gosslera obracały się 
jak  zwykle w sferze czczych ogólników i frazesów. 
W obronie Polaków przemawiali jeszcze członek 
centrum (Róren) oraz wolnomyślny Luzman. Oto 
przebieg posiedzenia według sprawozdania biura 
Wolfa, które zakomunikowało je  wied. biuru kore­
spondencyjnemu.

Na wezorajszem posiedzeniu parlamentu nie­
mieckiego przyszła pod obrady interpelacya posła 
D z i e m b o w s k i e g o ,  która opiewa;

„Nierówne traktowanie Polaków w państwie 
niemieckiem, nie zgadzające się z zasadą równoupra­
wnienia obywateli przed prawem, a które objawia 
się w bojkocie polskich kupców i przemysłowców, 
zwłaszcza przez wojskowość, odbieraniem z powo­
dów drobnych prawa jednorocznej służby wojskowej 
młodzieży polskiej, brutalnem postępowaniem wzglę­
dem dziennikarzy polskich, powoduje posłów do wy­
stosowania pod adresem kanclerza Rzeszy zapytania, 
co zamierza uczynić, aby tym niemożliwym stosun­
kom koniec położyć?"

P. D ziem bow ski, zabrawszy głos dla uza­
sadnienia interpelacyi wywodził przedewszystkiem, 
że wbrew odmiennym twierdzeniom rządu, parlam ent 
je s t odpowiedniem forum dla poruszania spraw tego 
rodzaju. Owszem systematyczne naruszauię ustaw
1 praw względem Polaków, musi być omawiane w 
parlamencie niemieckim. Rząd sam wszakże nazwał 
kwestyę polską „niebezpieczeństwem narodowem", 
ba nawet słowiańskiem, co może oznaczać jedynie, 
że zagraża granicom całego państwa niemieckiego. 
Pruscy królowie zagwarantowali Polakom równo­
uprawnienie w urzędzie i szkole. Tak samo zagwa­
rantowali im wolność religii. Jeszcze w r. 1867, tuż 
przed utworzeniem „Północno-niemieckiego Związku", 
złoży! król takie publiczne oświadczenie; „Także w 
wewnętrznych stosunkach państwa Polacy powinni 
pozostać Polakami".

Tymczasem rząd pruski trzym a się odmienne] 
zasady. Tak n. p. w r. Loebning został oddalony 
jedynie z powodu swego stanowiska w kwostyi pol­
skiej. W dalszym ciągu p. Dziembowski wywodził, 
że na każdym kroku Polakom odbiera się ich naj­
świętsze prawa. Nawet oddala się urzędników za to, 
że po za służbą mówili po polsku z osobami, które 
także po niemiecku umieją. Jodnego z urzędników 
oddalono za to, że był na polskiem zgromadzeniu. 
Już samo przyznanie się do polskości uważa się za 
winę. Do jakiego stopnia posuwa się nienawiść nie­
mieckich funkcyonaryuszy względem Polaków świad­
czy taki choćby f a k t : Oto pewien listonosz-Niemiec 
na liście po polsku adresowanym dopisał :  „Wy ło- 
try-Polacy powinniście po niemiecku pisać!" (W eso­
łość wśród posłów niemieckich).

Pewnej dziewczynie, której wedle ustawy na­
leżał się medal za uratowanie życia, nie dano go 
jedynie dlatego, że jej ojciec przyznawał się głośno 
do polskości. Pewnemu wyborcy, który przybył w na­
rodowym stroju, landrat, wśród wielkiej irytacyi po­
wiedział, że jedynie dzięki nieposzlakowanemu da­
wniejszemu swemu życiu zawdzięcza, iż nie został 
natychm iast ukarany. Stowarzyszenie Marchii wscho­
dniej prze ku coraz szybszemu niemczeniu polskich 
nazw miejscowości. Żandarmi wdzierają się przemo­
cą nawet do kościołów, aby tylko szpiegować pol­
skość, a komisya Kolonizaeyjna jawnie szerzy ger- 
raanizacyę i protestantyzm. Urzędnicy stanu dopusz­
czają się fałszerstw a dokumentów, odczytując na­
zwiska po polsku, a wpisując jo po niemiecku.

W więzieniach traktuje się po barbarzyńku 
polskich redaktorów. Jakie oni m ają tam wygody, 
świadczy fakt, że jeden z nich w bardzo krótkim 
przeciągu czasu stracił 36 kilo na wadze (wielka 
wccołc/ćć ;>&rói pccłAvV4iio;iHec!cich). Studentom $ pro­
cesu toruńskiego odebrano prawo jednorocznej słu­
żby wojskowej, chociaż ci młodzieńcy nie popełnili 
nic innego, jak  to, że potajemnie uczyli się historyi 
i literatury polskiej. W taki to sposób pojmują 
równouprawnienie władze wojskowe. Pomimo to 
wszystko niemczenie narodu polskiego nio ma wido­
ków powodzenia, a już dzisiaj można powiedzieć, że 
antypolska polityka rządu zrobiła fiasko. (Oklaski 
u Polaków.)

Sekretarz spraw wewnętrznych P o s a d o w -  
s k y  powiedział, że musi zaprotestować, przeciw
poruszeniu podobnych spraw w parlamencie. Polskie 
ziemie zostały na zawsze i nierozerwalnie połączone 
z państwem pruskiem, które ich nie odda, jak długo 
będzie iniało choćby jeden grosz w kalecie i jednego 
żołnierza do obrony. Niemal wszystkie kwesiye, tu- 
tutaj poruszone należą do pruskich spraw wewnętrz­
nych, a monarchia pruska była wielkiem państwem 
zanim związek niemiecki został utworzony. P rzystę­
pując do związku zrzekła się ona w interesie pań­
stwa niemieckiego swej odrębności, jednakże nie 
zrzekła się zwierzchnictwa nad swojemi własnemi 
ziemiami, aby miała ścierpieć wywlekanie tu taj swycli 
spraw wewnętrznych, a tego stanowiska przestrze­
gał zawsze zarówno kanclerz Rzeszy, jak  Rada
związkowa.

I  tak n. p. nie je s t to wcale kwestyą państwo­
wą, jak  czyjeś imie zapisane zostało w regestrach 
stanu, gdyż ustawy ogólno-państwowe mówią tylko 
o tern, że kobieta ma nosić nazwisko męża. W  dal­
szym ciągu p. Posadowsky omawiał wypadek niena­
leżytego postępowania w więzieniu z pewnym reda­
ktorem polskim i oświadczył, że jeżeli sprawa miała 
się tak  istotnie, jak przedstawił ją  p. Dziembowski, 
to w takim razie niewątpliwie nastąpi rewindykacyu. 
Odpowiadając poprzedniemu mówcy, p. Posadowsky 
tak w końcu mówił: „P. Dziembowski wie o tern, że 
stosunki, które przedstawił, są mi bardzo dobrze 
znane. Wiele szczegółów mówca ten przedstawił też 
w sposób humorystyczny i rozweselający (!!), jednakże 
nie postawił ich w uależytem świetle. Wogóle spra­
wa językow a powinna być poruszona w pruskiej 
Izbie posłów, aby można było uczynić zadość zasa­
dzie: „Audiatur et altem  p a rsu.

Min. wojny G o s s 1 e r  dowodził, że było to 
zupełnie słusznem, jeżeli studentom z procesem to ­
ruńskiego odebrano prawo jednorocznej służby. In ­
terpelant przedstawił, jakoby ich stowarzyszenie tuj 
ne miało charakter zupełnie niewinny. Na dowód, 
źe jes t przeciwnie, mówca odczytuje rotę przysięgi, 
jaką  miał składać każdy przystępujący w organi- 
zacyi, a w której przyrzekał poświęcić wszystkie 
swe siły polskiej Ojczyźnie, której rychłego odrodzę

\
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nia nałoży oczekiwać, („Słuchajcie! słuchajcie!" na 
ławach posłów .niemieckich.) Z resztą na 60 oskar­
żonych w owym procesie 15 uwolniono a 10 otrzy­
mało tylko naganę i ci naturalnie uie utracili 
orawa jeduoroczniuctwa.

Z 35 innymi z oskarżonych postąpiono w ten  
sposób, że ci, co otrzymali kary do 1 tygodnia are- 
■ zt-u mogą odbywać służbę wojskową jako jednoro­
dni ochotnicy, zaś 14 młodzieńców, których sk aza­
ło na areszt od 2 tygodni do 3 miesięcy, odebrano
0 prawo.

Sądzę — mówił m inister wojny — że wyrok 
e.st zupełnie słuszny i łagodny, a władze postąpiły 
utaj ściśle wedle ustawy.

Z owych skazanych jedni wyjechali za granicę
1 ci, jeśliby powrócili, naturalnie powołani zostaną 
do służby wojskowej, inni zapisali się na teologię i 
naturalnie, w myśl przepisów ustawy, będą wolni od 
wojska. W ładze wojskowe nie wydały rozporządze­
nia. co do bojkotowania firm polskich. Jedynie w po­
szczególnych garnizonach zabroniono oficerom bywać 
\ lokalach, gdzie z powodu upiawiania „polskiej ho- 

‘■yli przychodziło do kłótni i bójek, a uczyniono to 
z obawy, aby te zajścia się nie powtórzyły.

P. B o e h r e n  (z centrum) postawił wniosek 
"twarcia dyskusji nad odpowiedzią rządu ua iuter- 
pelacyę polską.

P . G r a s s  m a n n  (naród, lib.) dowodził, że 
zgadza się z zapatrywaniem ministra wojny na pro­
ces toruński i na jego następstwa. Państwo ma 
■ bowiązek przekonywać się o lojalności swoich oby­
wateli. Mówca rozprawiał dalej o wielkopolskiej 
ugitaeyi, twierdził, że o niebezpieczeństwie, grożą- 
cem z jej strony, można się przekonać z pierwszego 
lepszego polskiego dziennika.

Ks. R adziw iłł sprzeciwił się zapatrywaniu 
Posadowskiego, jakoby parlam ent niemiecki nie miał 
prawa rozpatrywania wewnętrznych spraw pruskich. 
W ązukże parlament ma dbać o dobro całości państwa, 
a czy cały organizm nie cierpi, jeżeli jeden jego czło­
nek jes t chory? Słusznie powiedział kanclerz państwa, 
ze tło polityczne kwestyi polskiej jest zasnute chmu­
rami, ale chmury te, to nic innego, jak  fałszywa po­
lityka pruska, od stu la t praktykowana, k tóra w osta­
li niem 25-1 eciu jeszcze się zaostrzyła.

Także m inister Rheinbaben mówił o „oderwa- 
liu części k ra ju“, bez przytoczenia dowodów na te 
^odsuwane Polakom dążności. Widzę w tem prowo­
kowanie polskiej ludności i uważam takie zachowa­
nie się za niewłaściwe. („Bardzo słusznie" u Pola­
ków). Co się tyczy przytoczonych tu przed chwilą 
słów roty przysięgi, uważa mówca tę przysięgę za 
vybryk młodociany a l e  o p a r t y  n a  z d r o w e j  
p o d s t a w i e ,  p r a w d z i w e j  m i ł o ś c i  o j c z y ­
z n y  i c h ę c i  w y w y ż s z e n i a  n a r o d o w o ś c i .  
Izy rząd przez organizacyę nauki sam nie'ponosi 

A’iuy V Dlatego nie trzeba było młodym ludziom po­
kazywać pięści biurokratyzmu.

Skoro żydom wolno używać języka hebraj­
skiego w kościele i szkole, to sądzę, że także Po­
lacy mogą mieć pretensyę do tego samego prawa,
) e ś  1 i j e s t  „ k r ó l e s t w o  z B o ż e j  ł a s k r ‘j  t o  
* ą d z ę, ż e  i p r a w a  n a r o d u  s ą  z B o ż e j  ł a ­
s k i  i z a w s z e  u j r z y c i e  n a s  p a n o w i e  wa l -  
• z ą c y c h  w o b r o n i e  t y c h  p r a w .  (Oklaski 
i Polaków).

Poseł R o eh  r e n  (centrum) zaznacza, że po­
nieważ sekretarz stanu odmówił dania wyjaśnień 
v sprawie Loehninga, nie może jej mówca tu oma- 
vviać. Ciekawą je s t sprzeczność między oświadcze­
niem pruskiego ministra skarbu a [naczelnego prezesa 
regencyi B ittera. Kto powiedział prawdę, dowiemy 
Ję  zapewne w pruskiej Izbie.

Nawet kto nie zgadza się z interpelantam i, 
misi przyznać, że działy się różne nadużycia, któ­

rych dopuszczały się przeważnie organy policyjne. 
W wypadku redaktora Hoffmanna nie ma mowy
0 pośpiechu, gdyż ułożony system dał inicyatywę do 
podobnego postępowania. Dlatego nietylko bezpośre­
dnie urzędnicze org-any powinny być pociągnięte do 
odpowiedzialności. Co do ekonomicznego bojkotu, nie 
jest on usprawiedliwiony, gdyż obie narodowości są 
zależne od siebie. Polacy słusznie mogą być rozgo­
ryczeni. Podnosiły się głosy, że Polacy sami zaczę li; 
u nie zgadza się z prawdą. Uprzytomnijcie sobie 

panowie działalność k o m i s y i  k o l o n i z a c y j n e j
fakt, że żaden Polak nie może zostać urzędnikiem. 

Nic dziwnego, że Polacy się łączą i od innych od- 
Izieląją.

Rząd nietylko łączy się z jedną częścią ludno­
ści, ale sam objął przewodnictwo w walce przeciw 
'rugiej części, choć równouprawnionej z pierwszą. 

Jdebranie prawa jednorocznej służby w wojsku 
sprzeciwia się wprost szlachetnemu duchowi i inten- 
yi ustaw. Prawo to odbiera się tylko za niehonoro- 

\vy czyn. Jeśli się słucha przysięgi, składanej przez
1 ruńskich gimnazyastów, przychodzi mimowoli na 
■uyśl, że chłopcom chodziło o jakąś wolnomularską 
iożę lub coś podobnego. (Wesołość.) Mówca spodzie­
wa się, że m inister wojny odwróci od młodych ludzi 
e najsurowszą karę, jak odebranie prawa jednoro­

d n e j służby. (Oklaski u Polaków i w centrom.)
Poseł T i e d e m a n o (Reichspart&i) twierdził, że 

wywody poprzedniego -aowcy dowodzą, jak  mało on 
/na stosunki w Poznańskiem. Co się tyczy wypadku, 
przytoczonego przez p. Dziembowskiego, jakoby rząd 
wymuszał zmianę nazwisk polskich, odpowiada mo- 
\ca, że wielka je s t liczba zmian w nazwach, spo­
wodowanych ostatniemi laty przez duchowieństwo

katolickie (głosy „Ohóf4£ w centrum i u Polaków).
Zwracając się do Polaków : Oburzacie się panowie 
na Niemców w Poznańskięm, a wyście sami do tego 
doprowadzili. (Sykania z ław polskich.) P. L e n z -  
m a n n  (wolnemyślne zjednocz.) powiada: Całe nasze 
usiłowanie skierowane je s t do zbudowania mostu nad 
tą  przepaścią, która dzieli Polaków i Niemców.

Uznajemy słuszność interpelacyj, wnoszonych 
rok rocznie przez Polaków, ponieważ zw racają się 
one p r z e c i w  p o l i t y c e  b e z p r a w i a  i p r z e ­
c i w  p o l i t y c e ,  która osiągnęła wprost przeciwne 
skutki, aniżeli to zapowiadają co roku mowy trono­
we. Co się tyczy wypadków z procesu przeciw gim- 
nazyastora toruńskim, powiada mówca: My na za­
chodzie, Bogu dzięki, nie mamy żadnych politycz­
nych sądów. Nasi sędziowie patrzą tylko na w ystę­
pek. Młodzież ta byłaby w istocie o tej przysię­
dze zapomniała. Nie ukarano studentów za przy- 
sięgę, lecz za należenie do tajnego stowarzyszenia, 
a właśnie rozporządzenia rządu popchnęły ich do 
nieustawowych stowarzyszeń, gdyż nie wolno im ja ­
wnych niewinnych stowarzyszeń zawiązywać. Za 
te niewinne stowarzyszenia spotkała ich najsurow­
sza kara.

Omawiając sprawę Loehninga, ubolewa mówca, 
że starszy prezydent prowincyi zwrócił się do ko­
menderującego generała z zapytaniem co do m ał­
żeństwa wysokiego urzędnika. To je s t ukorzenie się | 
władz cywilnych przed arm ią, nie przynoszące im 
chyba zaszczytu.

M inister G o s s l e r  występuje przeciw atakom 
poprzedniego mówcy na władze wojskowe w sp ra­
wie Loehninga.

Minister P o s a d o  w s k y  zaznacza , że oma­
wianie wewnętrznych spraw poszczególnych państw  
związkowych nie należy do parlamentu.

Na tera posiedzenie odroczono do dziś. (N a 
porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia je s t  
przedłożenie co do ochrony dzieci w pracy.)

Wniosek Dziembowskiego, by na dzisiejszem 
posiedzeniu odbyła się dalsza dyskus.ya nad inter- 
pelacyą polską, odrzucono. Za wnioskiem głosowali 
Polacy, socyalni demokraci i część wulnomyśl- 
nych. •

R a d a  p a ń s t w a .
(Depesze „Słowa Polskiego“).

N a termin.
W iedeń. (T. wł.). Izba poselska załatwiła 

wczoraj w  trzeciem  czytan iu  u staw y  cukro­
w e i  u staw ę o kontyngencie. Koło polskie od­
niosło więc na całej linii świetne zwycięstwo co do 
swoich żądań w sprawie cukrowej. Zasługa tego zwy­
cięstwa przypada główrtie tr^m w ira tow i Koła a.mia­
nowicie posłom G łąbińskiem u, Kolie cher owi 
i Dawidowi A braham ow ieżow i, który gorliwie po­
pierał usiłowania posłów demokratycznych. To osta­
tnie zwyciętstwo jes t najlepszym dowodem, że Koło, 
jeżeli zechce może zwyciężyć nawet w tak trudnej 
sprawie, jaką była sprawa cukrowa.

Również podnieść należy z uznaniem gorliwą 
pomoc radcy sekcyjnego J o  r k a s c h a - K o c h a, 
który w sprawie cukrowej *— powiedzieć można — 
zastępował rolę ministra dla Galicyi.

Dziś zbiera się w południe Izba panów, która 
na poczekaniu załatwi się z cukrem i w ten sposób 
dokument ratyfikacyjny może być dziś jeszcze sy­
gnalizowany w Brukselii.

Echo skandalów .
W iedeń. (Tel. wł.) W czorajszy skandal, do 

którego przyczynili się przeważnie posłowie należą­
cy do niemieckiego stronnictwa ludowego oraz so- 
cyaliści, stanowił przedmiot powszechnych rozmów i 
komentarzy w kuloarach.

Były to sceny iście karczemne i zwracano po­
wszechnie uwagę na to, że kwestor W al z, jeżeli 
już koniecznie chciał zebranych przemysłowców cu­
krowych wyprosić, mógł to uczynić w sposób przy­
zwoity, a nie tak  po prostacku.

Skandalom wczorajszym towarzyszyły w po­
szczególnych grupach rozmaite zajścia, tak, że o 
mało me przyszło do bójek. Były też i kontrower- 
sye dość zabawne. W alz wezwał np. ks. Turn-Ta- 
xisa, aby się ze sali wyniósł, na co ks. Turn-Taxis 
odpowiedział: „A kim pan właściwie jesteś?"

W a l z :  Nie potrzebuję panu mówić, kim je ­
stem, ale to tylko, że mam prawo wyrzucić pana za 
drzwi.

— Oho! odpowiada książę.
—  Jestem  W a lz —> powiada W alz — kwestor 

Izby .— A ja  jestem  książę Turn-Tazis —  odpowiada 
książę, — i członkiem Izby panów, i mam prawo 
tu pozostać, jeżeli rai się podoba. Słychać, że wsku­
tek  wczorajszych zajść wyłonią się sprawy poje­
dynkowe.

W iedeń. (Tel. wł.). Cukrownicy odbyli wczo­
raj wieczór zgromadzenie w domu cukrowym przy 
W eiburggasse, gdzie dano wyraz oburzeniu z po­
wodu nietaktownego z nimi postępowemu w parla­
mencie.

Podnoszono, że zgromadzenie cukrowników 
miało charakter urzędowy, ponieważ wysłał na nie 
zaproszenia sam prezydent gabinetu, przewodniczył 
marszałek Czech ks. Lobkowitz, a brał w zgroma­
dzeniu ofiyyalnie udział także zastępca rządu, który 
nawet kilkukrotnie głos zabierał, zatem ci posłowie,

którzy zgromadzonych chcieli wyprosić z p a r ła m # 1 
tu  — działali zupełnie bezprawnie.

W iedeń. (Tel. wł.). W calem zajściu z cu­
krownikami zawinił głównie prezydent Izby, który 
z początku wyparł się tego, jakoby udzielił pozwo­
lenia na zgromadzenie. Dopiero po widzeniu się 
z Koerberem cofnął to i oświadczył, że on właści­
wie milcząco udzielił pozwolenia, zaproszonym. Gdy­
by był to powiedział odrazu, byłoby się uniknęło 
całego zajścia.

Przebieg wczorajszego posiedzenia Izby był 
w dalszym ciągu tak i:

U staw y cukrowe.
W dalszym ciągu wczorajszego posiedzeni a 

dyskutowano dalej nad nowelą do podatku cukrowe­
go i przyjęto wszystkie paragrafy bez zmiany od­
rzucając liczne poprawki posła dra Elienbogena (so«. 
dem.)

Przy paragrafie 6 pos. Ellenbogeu oświadczył, 
że w raze, gdyby odrzucono wniosek mniejszości <> 
nieprzyjęcie do wiadomości rozporządzenia, wyda­
nego onego czasu na podstawie §. 14 w sprawi,' 
podwyższenia podatku cukrowego, socyaliści nie we­
zmą udziału w dalszej dyskusyi nad tą sprawą, i;ik 
nad sprawą rozdziału kontyngentu.

Pp. K u d e l a  i H a n  n i c h  (soc. dem.) oświad 
czają, że będą głosować za wnioskiem mniejszości, 
postawionym przez dr. Elienbogena. W głosowaniu 
jednakże wotum mniejszości odrzucono, poczem przy­
jęto §. 6 i dalsze bez zmiany. Również przyjęto 
wniosek dr. B a e r n r e i t h e r a ,  polecający rządo­
wi sukcesywne zniżenie podatku cukrowego.

Następnie Izba przeszła do rozpraw nad roz­
działem kontyngentu cukrowego, a wicepr. K a i  s e r  
udzielił głosu p. U d r ż a l o w i  przy §. 1 do uzasa­
dnienia wotum mniejszości.

P. P e s c h k a  (niem. agr.) oświadczył, że jest 
przeciwny kontyngentowaniu.

Podobne zapatrywanie wyraził p. P r i m a  v c- 
r i  (niem. post.), który nadto wywodził, że kontyn­
gentowanie stanie się formalnera nieszczęściem za­
równo fabrykantów cukru, jak  rolników, hodujących 
buraki.

P. K u b r  (czes. agr.) przypomniał zapewnienie 
radcy ministeryalnego Bematzkiego i zapytał w jaki 
sposób rząd zamyśla zapobiedz rejonowaniu uprawy 
boraków.

Przed głosowaniem nad § 1  p. E i d e r s c h  
zapytał wicepr. Ka isera> CZY zamierza zwrócić uwa­
gę tych posłów, którzy z niniejszej uchwały odniosą 
korzyść osobistą lub wogóle materyalną, że niepo- 
winni nad nią głosować? Ewentualnie mówca żąda 
imiennego głosowania.

Wicepr. K a i  s e r  odpowiedział, że nie może 
postawić takiego regulaminu. Ponieważ zaś wniosek 
p. Elderscha o imienne głosowanie nie został dosta 
tecznie poparty, głosowauo więc w sposób zwyczajny 
nad tą  kwestyą.

P. M astalka (Młodoczech) imieniem swojem, 
jako referent i imieniem swego Klubu protestował 
przeciw nietaktownemu postępowaniu niektórych po­
słów w gmachu parlam entarnym  względem przemy­
słowców cukrowych.

K onw encya cukrow a ratyfikow ana.
Następnie przyjęto dalsze paragrafy przedłoże­

nia z małemi zmianami.
Z kolei Izba j e d n o g ł o ś n i e  p r z y j ę ł a  

k o n w e n c y ę  b r u k s e l s k ą  i u c h w a l i ł a  
r ó w n i e ż  p r z e d ł o ż e n i a :  o p o d a t k u  c u k r o ­
w y m  i o r o z d z i a l e  k o n t y n g e n t u  t a k ż e  
i w  t r z e c i e m  c z y t a n i u  (oklaski). Na tem 
obrady przerwano.

P. E  i s e n k o 1 b (W szechn.) zapytuje, dlacze­
go prezydent nie przywołał na poprzedniem posiedze­
niu do porządku p. Klofacza, za jego ubliżające wy­
rażenie o Hohenzollernach:

Wicepr. K a i  s e r  oświadczył, że nie uczynił tego 
jedynie z powodu, iż słów owych nie słyszał, a ubo­
lewa, że regulamin w podobnych wypadkach nie po­
zwala na upomnienie „ex post" posła (długotrwałe 
oklaski na lewicy, burzliwe protesty wśród radyka­
łów czeskich).

Posiedzen ie środowe.
Wiceprez. K a i s e r  zaproponował, aby nastę­

pne posiedzenie odbyło się w e ś r o d ę  dn.  4 lu 
t e g o  o g o d z i n i e  11 p r z e d  p o ł u d n i e m  z na­
stępującym porządkiem dziennym: 1) wszystkie wnio­
ski o z m i a n ę  r e g u l a m i n u  I z b o w e g o  j a k o
w n i o s k i  z w y k ł e ,  2) drugie czytanie przedłożenia
0 kontyngencie rekrutów, 3) pierwsze czytanie bu­
dżetu, 4) pierwsze czytanie ustawy prasowej.

P. B e r g e r  (Wszechniem.), wyraziwszy prze­
konanie, że pierwszym obowiązkiem parlamentu jest 
uchwalenie budżetu, zaproponował, aby na czele 
środowego posiedzenia Izby posłów postawiono pierw­
sze czytanie budżetu. Ponieważ jednak p. Berger 
nie postawił formalnego wniosku, przeto utrzymały 
się propozycye wiceprezydenta Kaisera. Następne 
więc posiedzenie z powyższym interesującym porząd­
kiem dzielnym  odbędzie się we środę 4 lutego.

O faworyzaoyę Ozeohów.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów od­

czytano interpeiacyę p. W a l  z a i tow. w sprawie 
zamierzonej zmiany programu budowy dróg wodnych
1 odroczenia budowy kanału Dunaj-Odra. In terpe­
lanci wywodzą, że rząd znowu chce dać Czechom
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koncesję na niekorzyść innych lodów i zapytują, 
dopóki rząd będzie praktykował upośledzenie naro­
dów na rzecz Czechów?

Izb a  panów.
Izba panów zebrała się wczoraj o g. 2  popo­

łudniu. Przewodniczył prez. W i n d i s c h g r a e t z .  
Po załatwieniu formalności złożyli przyrzeczenie no­
wi członkowie Izby, którzy dziś pierwszy raz przy­
byli na posiedzenie, między nimi arcybiskup Repta, 
lir. Michałowski i prof. Nothnagel. Następnie refe­
rent bar. N i e b a u e r  przedłożył sprawozdanie ko- 
tdsyi budżetowej o projekcie ustawy, dotyczącym 
'.miany ustawy z 28 grudnia 18%  w przedmiosie 
przedaży soli bydlęcej po zniżonej cenie. Po krót- 
iej dyskusyi, w której brali udział p. Schreiner i 

>\-«stępca rządu szef sekcyi Jorkasz-Koch, uchwalono 
ustawę w drugiem i trzeciem czytaniu.

Zabrał glos prezydent W indischgraetz a o* 
/.najmiwszy, że porządek dzienny wyczerpano, 
wniósł, aby wobec nadzwyczajnych* okoliczności, ze 
względu na to, że konwencya brukselska związana 
iosr. z pewnym terminem (1 lutego) — dziś o godz. 
1 z południa odbyło się posiedzenie Izby panów dla 
órad nad przedłożeniami cukrowemi, które zostały 

wczoraj w Izbie posłów uchwalone. Prezydent wyra­
ził zarazem ubolewanie, że Izba panów znowu zmu­
szona będzie tak  ważne projekty ustawy w tak  kró­
tkim czasie załatwić. Posiedzenie o godz. pół do 8 
zamknięto. _______

W aw el.
K raków . (Tel. wł.) Wczoraj w południe, 

w biurze prezydyum m agistratu, odbyło się posie­
dzenie komisyi gminnej w sprawie o p r ó ż n i e n i a  
W a w e l u  i podjęcia przez miasto robót około bu­
dowy dróg, kanałów, wodociągów i instalaoyj gazo­
wych dla mających być wybudowanemi koszar i 
szpitali wojskowych. W edług wyjaśnień radcy We- 
leszczyńskiego, główną przeszkodą w przeprowadze­
niu sprawy opróżnienia Wawelu był fakt, że były 
minister wojny Krieghammer nie chciał oznaczyć 
terminu przystąpienia do opróżnienia Wawelu i po­
łączył tę  sprawę ze zniesieniem rejonów fortecznych 
v Krakowie. Obecnie, po wyznaczeniu terminu przez 
ministra wojny Pitreicha i po zawarciu między 
gminą Krakowa a Wydziałem krajowym umowy, o 
którą właśnie chodzi, s p r a w a  p ó j d z i e  s z y b k o  
n a p r z ó  d. ________

Rezygnacya saskiego następcy tronu?
W iedeń. (T. wł.). Do „W iener Al!g. Z tg “ te ­

legrafują, że według informacyi wychodzącego w Wies* 
badcnie pisma „Rheinischer itourier*. s a s k i  n a ­
s t ę p c a  t  r o n u, F r y d e r y k  A u g u s t z .? x o k a 
s i ę  s w o i c h  p r a w  do t r o n u  na rzecz swego 
najstarszego syna tj. ks. Jerzego, liczącego obecnie 
lat dziesięć.

W iedeń. (T. wł.). „N. fr. P resse“ w depeszy 
zamieszczonej w dzisiejszym sobotnicm rannem wy­
daniu zaprzecza kolportowanym via W iesbaden wie­
ściom o rzekomej rezygnacyi następcy tronu saskiego 
aa rzecz 10-letuiego syna.

Wielki strajk kolejowy w Holandyi.
Am sterdam . (T. B. k.) Około 300 maszyni­

stów i palaczów państwowego Tow. kolejowego roz­
poczęło strajk. Ruch osobowy zawieszono. Dzienniki 
rozwożą na prowincyę automobilami. Obawiają się 
powszechnego strajku służby kolejowej.

Związek robotników kolejowych uchwalił ubie­
głej nocy zażądać od dyrekcyi Tow. kolejowego wy­
dania rozkazu, aby nie przygotowywano do transportu 
wozów Towarz., których personal strajkuje.

Zgromadzeni uchwalili, by w razie nie przyję­
cia ich żądań dać inicyatywę do powszechnego s tra j­
ku s łu ż b y  kolejowej i tramwajowej w całym kraju.

Na terenie kolejowego towarzystwa stoi cały 
szereg wozów naładowanych towarami, które miały 
odejść do Indyj. Pociągi do Belgii i Francy i spó­
źniają się nieznacznie, do Niemiec zaś o kilka go­
dzin.

A m sterdam . (T. B. k.) D yrekcja Towarzy­
stwa kolejowego odrzuciła żądania strajkujących. Do 
Amsterdamu s p r o w a d z a j ą  w o j s k o .  Wojsko, 
które miało wyruszyć z Amersportu, nie mogło wy­
jechać, gdyż maszynista nie chciał prowadzić pocią­
gu z  wojskiem. _ _ _

Z parlam entów .
N a M onte-Citorio.

R zym . (T. B. k.). Na wcsorajszem posiedze- 
lzeniu Izby deputowanych uczynił poseł Rudini wnio­
sek wypłacania czterem córkom Garibaldiego rent 
dożywotnich po 250 lirów rocznie. (Oklaski).

Prezes gabinetu Zanardelli oświadczył, że zga­
dza się na to, ponieważ chodzi o potomków tego, 
który położył ogromne zasługi około zjednoczenia 
Włoch. Izba uchwaliła wziąć pod obrady dotyczący 
projekt ustawy.

Na wniosek deput. F rascara  uchwaliła Izba 
wyrazić Marconiemu podziękowanie i uznanie za jego 
izielną pracę. Minister Galimberti zapowiedział, że 
uebawem wniesie rząd ustawę o budowie stacyj te­

legrafu b e z  d r u t u  d l a  k o m u n i k a c y i  m i ę d z y  
R z y m e m  a A m e r y k ą  n a  o d l e g ł o ś ć  10.000 
k i l o m e t r ó w .  Prezydent Izby zwrócił się do Ga- 
limbertiego z prośbą, by jak  najprędzej zapomocą 
telgrafu bez drutu zawiadomił Marconiego o wielkiej 
manifestacyi Izby na jego cześć.

Wreszcie 176 głosami przeciw 45 przyjęła 
I z b a  b r u k s e l s k ą  k o n w e n c j ę  c u k r o w ą .

W  pałacu  Burbonów.
Paryż. (T. B. K.). Izba deputowanych uchwa­

liła wniosek socyalistów, co do przyznania pensyi 
1.200 franków wdowie po niesłusznie o morderstwo 
oskarżonym nauczycielu Gobillet. Dep. Prinzare za ­
rzucił nacjonaliście F erre te , że popierał kampanię 
przeciw Gobilletowi. Prinzare i F erre te  posłali sobie 
wzajemnie sekundantów.

Depesze „Słowa Polskiego"
2 dnia S I stycznia.

M em oryal czeski.
W iedeń. (Teł. wł.) Czeski klub przygotowuje 

wyczerpujący memoryał o sytuacji, którego wypra­
cowanie powierzono p. Heroldowi.

Gemma B ellincioni.
W iedeń. (Tel. wł.) Dziś odbędzie się tu kon­

cert Gemmy Bellincioni, dla której przygotowują 
wielkie owacye, z okazyi, że cesarz Franciszek Jó ­
zef zamianował znakomitą artystkę (która niedawno 
temu święciła tryum f we Lwowie) śpiewaczką nad­
worną. Gemma Bellincioni była przed kilku dniami 
na audyencyi u cesarza, który przyjął ją bardzo ła­
skawie i rozmawiał z a rtystką  po włosku. Cesarz 
wypytywał Bellincioni, gdzie w ostatnich czasach 
występowała i kiedy znowu zagości w operze wie­
deńskiej;

W andalizm  p ru sk i.
Berlin. (Tel. wł.). Z Kilonii donoszą tu o no­

wym objawie zdziczenia wśród młodego pokolenia 
współczesnych cywilizatorów kameruńskich. Oto kilka 
dni temu studenci uniwersytetu poniszczyli stojącą 
przed gmachem uniwersytetu statuę Arystotelesa na­
turalnej wielkości. J e s t  to w krótkim czasie drugi 
objaw wandalizmu półgłówków kilońskich, którym 
widocznie bliskość bezpośrednia floty niemieckiej 
przewróciła mózgi, gdyż niedawno temu widok s ta ­
tui Solona tak zirytował studentów kilońskich, że ją  
połamali.

P olityka  w  a rm ii fra n cu sk ie j .
P aryż. (T. B. k.) Żywo omawiają zarządze­

nie ministra, wojny, na mocy którego pewien generał 
i 3 pułkowników przeniesionych zostało z zhłogi 
w Poitiers, za to. że żony i córki ich wzięły udział 
w sprzedaży losów na festynie dobroczynnym na ce­
le prześladowanych przez rząd szkół kongregacyj- 
nych. Minister wyraził zdanie, że ci oficerowie po­
winni byli nie dopuścić do tego, by członkowie ich 
rodzin brali udział w podobnych m anifestacjach.

P. M aeterlinck-Leblanc w  W iedniu.
W iedeń. (T. wł.) Przedstawiona tu „Monna 

Vanna" przez trupę francuską doznała fiasca, t. j. 
w tem rozumieniu, że utwór M aeterlincka sarn przez 
się — wystawiony już dawniej w Burgu - -  podobał 
się, obecnie jednak w interpretacyi słabej trupy żo­
ny autora, nie wywarł tego wrażenia, co poprzednio.

Serum Tizzoniego.
R zym . (Tel. wł.). Epokowe odkrycie prof. 

Tizzoniego, głośnego internisty i bakteryologa wło­
skiego, mianowicie wynalezione przezeń serum  p r z e ­
c i w  z a p a l e n i u  p ł u c  przyjęto w świecie lekar- 
sko-naukowym bardzo poważnie.

Tizzoni zapewnia dziś, że serum  jego jest naj­
pewniejszym środkiem, usuwającym zapalenie płuc 
w ciągu 48 godzin. Szczegółów odkrycia Tizzoni 
obecnie nie ogłosi, gdyż jako członek Akademii 
nauk, musi pozostawić jej pierwszeństwo co do 
informacyi, następnie wszystkie szczegóły poda do 
wiadomości publicznej.

U w ięzienie hr. Kwileckiej.
Berlin. (Tel. wł ) Śledztwo w sprawie uwię­

zienia hr. Kwileckiej wykazało, że hrabina, aby sfin­
gować stan odmienny sprowadziła z Paryża umy­
ślnie do tego celu uszyte suknie. I)o Berlina przy­
wiozła 8 polskie służące, które ani słowa po nie­
miecku nie rozumiały. Dnia 27 czerwca 1897 r. 
tj. w dniu rzekomego rozwiązania przybyły do hra­
biny dorożką dwie damy z dość dużym pakietem, 
który już portyerowi wpadł w oko. 8twierdzono 
dalej, że pakiet ów zawierał dziecię, które miało 
być owocem nieślubnego stosunku córki jakiegoś do­
zorcy kolejowego z austryackim oficerem. Zmarły 
już małżonek hrabiny Zbigniew hr. Kwilecki bawił 
wówczas na południu i posłał swej żonie lekarza 
domowego z Wróblewa, jednakże hrabina nie dopu­
ściła go do siebie. K ara za podsunięcie cudzego 
dziecka, jako własnego wynosi wedle ustaw pruskich 
do 10 lat więzienia.

Regencya w Szwecyi.
Sztokholm . (Tel. wł.) Stan zdrowia króla 

Oskara, wbrew rozszerzanym zagranicą pogłoskom, 
jest stosunkowo niezły. Regencya ma być tylko 
czasową.

Ooluchowski — P rin etti.
R zym . (T. B. k.) Hr. Gołuchowski polecił tu ­

tejszemu austro-wigierskiem u ambasadorowi .wyrazić 
choremu ministrowi spraw zagranicznych Prinettiomu 
żywe współczucie i życzenie ryehłego wyzdrowienia.

Oddfla. (T. B. kB Wczoraj otwarto tu pierwszą 
losyjską wystawę antituberkuliczoą.

Wiadomości bieżące.
—  N a g im nazyum  cieszyńsk ie  poczynają już 

plyuąć obfite datki instytucyi i osób prywatnych. 
W rzędzie hojnych stanął „Bank zaliczkowy* we Lwo­
wie, którego Rada nadzorcza na posiedzeniu, odbytem 
we wtorek uchwaliła na cele gimuazyum cieszyński*^ 
go 500 koron.

Równocześnie, ta sama Rada nadzorcza uchwa­
liła taką samą kwotę na weteranów z r. 1363.

—  W iadom ości osobiste. Arcybiskup ks. By­
czewski powraca dziś do Lwowa.

—  W  stanie zdrow ia m etropolity ks. Sze­
ptyckiego nastąpiło, jak donosi „Rusłan" pogorszenie. 
Gorączka wzmogła się. Stan groźny.

—  f  W ojciech K aczór B atow ski więzień sta­
nu z r. 1846 zmarł nagłe w nocy z czwartku na pią­
tek, o czem donosiliśmy we wczorajszym nrze poran­
nym. Śp. Batowski żył lat 76. Był ojcem znanego arty. 
sty malarza Stanisława Kaczór Batowskiego i urzędnika 
Bibioteki uniwersyteckiej lwowskiej dra Zygmunta K; - 
czór Batowskiego. Pogrzeb w niedzielę popołudniu.

— Podejrzany o m orderstwo w hotelu „Pod 
brodzką koleją", kelner Kazimierz Jerzy Vrba, został 
wczoraj wypuszczony z aresztów śledczych.

—  D w a ognie kom inow e wybuchły w prze­
ciągu dnia wczorajszego, o godzinie 7 w ulicy Piotra 
i Pawła w domu pod 1. 7, i o godzinie 2 popołudniu 
w ulicy Purmańskiej pod 1. 1 A.

—  N apastnik. Eizyk Tiger, skazany przez sad 
karny za lichwę na cztery miesiące więzienia napadać 
ma na ulicach osoby, które obciążająco dlań przy osta­
tniej rozprawie jako świadkowie zeznawały i bezcześci 
ich publicznie. Wczoraj wpłynęła nań 3karga do poli- 
cyi za takie napady.

—  M ała dezerterka. Z przytuliska dla sierót 
przy ulicy Kleparowskiej zbiegła wezozaj 12-letnia Zo­
fia Ślimakowska. Dziewczynka jest szatynką wątlej 
budowy ciała, ubraną zaś jest w chusteczkę koloru 
bordo, popielaty płaszczyk i czerwoną sukienkę.

—  N ieostrożna jazd a . W ulicy Karola Ludwiku 
wjechał woźnica z uilyna, Daniel Siarkowski, na latar­
nię gazową i wyłamał ją  z podstawy. W policji tłu­
maczył się, że mu konie się spłoszyły.

—  Sch w ytan ie ło trzyk a  Żołuiera policyjny, 
pełniący służbę w ulicy Żółkiewskiej, aresztował w c z o ­
raj jakiegoś człowieka, który chciał tam sprzedać zbi­
ty zegarek za 12 koron. Aresztowany przyznał się 
w policji,, iż zwie się Stefan Kocian, zamieszkałym 
jest stale na Zniesieniu. Przy rewi«yi znaleziono u me­
go jeszcze trzy nowe zegarki męskie i wtedy przy­
znał się, iż był woźnicą u agenta handlowego .Sala­
mona Weinsteina i obwoził go po prowiucyi. Onegdaj 
uciekł wraz z wózkiem i trzema torbami skórzane lii; 
ze wsi koło Wielkich Ócz i przybył do Lwowa, a za 
jechawszy do hotelu Mołdawskiego przy ulicy Kazi­
mierzowskiej otworzył kufer i zabrawszy część koszto­
wności poszedł do miasta, by je  sprzedać. W drodze 
do Lwowa sprzedał w karczmie dwa srebrne lichtarze 
żydowi szynkarzowi, we Lwowie pozbył już u jakie­
goś złotnika zegarek i pierścionek, tudzież trzy zegar­
ki złote, przy sprzedaży czwartego został schwytany. 
Agenci policyi udali się do wskazanego przez areszto­
wanego hotelu i zastali tam faktycznie konie z wóz­
kiem. tudzież trzy skórzane torby, zawierające wożo­
ne przez agenta kosztowności „na okaz" przy zamó­
wieniach.

.Torby zaniesiono do policyi i opieczętowano. za* 
prząg zaś oddano w opiekę właścicielowi hotelu. W kil­
ka godzin po aresztowaniu Koeiami nadszedł z Wiel­
kich Ócz telegram, donoszący o ucieczce woźnicy 
wraz z kosztownościami, wartości przeszło 3000 koron.

— Jub ileusz akadem icki. Akademickie „Kółko 
przyrodników" obchodzi w dniu 3 lutego 25-lecie swe­
go istnienia. Chcąc* widzieć w tym uroczystym iinin 
wszystkich, którzy przyłożyli rękę do założenia i roz­
woju Kółka, zarząd zaprasza wszystkich byłych i obe­
cnych członków Kółka jakoteż wszystkich jego przy­
jaciół na zebranie, które się odbędzie w dniu 3 lutego 
o godzinie 7 wieczorem w lokalu „Czytelni akade­
mickiej".

—  D ziw na n iew iasta . Z • Wiednia telegrafują 
nam: Sąd wiedeński wydał, wczoraj wyrok w pewnej, 
obojętnej zresztą co do treści sprawie, mocą ktorem 
skazał 18-letnią dziewczynę na 14 dni aresztu za to. 
że powołana do rozprawy w charakterze świadka ze­
znała, iż ma lat 20, podczas gdy, jak się okazało, 
liczyła dopiero 18 wiosen. (Nie odwrotnie — Red.;. 
Ten dziwny i tak rzadki w kronikach sądowych fakt 
doliczania sobie lat przez świadka-kobietę i wywołany 
nim wyrok sprawił w Wiedniu senaacyę. Biedna dzie­
wczyna tłumaczyła się tem, iż jakaś kobieta namówiła 
ją  do kłamstwa w tym celu, aby przez podanie s 
za starszą nadała świadectwu swemu większą wa r ­
tość. (Czy sądy z równą skrupulatnością będą się żal 
patrywały na zeznania kobiet-świadków, ujmujący> b 
sobie la tka? )  ________
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Dnpesze Imndlowe*
Z targu  pieniężnego.

l^ ie d f  ń . 31 stycznia. Zamknięcie wczorajszej giełdy: 
popoł. notowano. Akcye austr. Zakł. kredytowego 707*25, 
Akcye węgier. Zakładu kredytowego 753 —, Akcye anglo- 
banku 278*—, Akcye Unionbanku 555’—, Akcye Landerban- 
l:u 412*75, Akcye Bankvereinu 481*75, Akcye Bodencredit 
964 —, Akcye gal Banku hipotecznego 542 —, Akcye kolei 
państwowych 702*25, Akcye kolei południowych 55*50, Akcye 
^ramway A. — , B. — —, Akcye kolei Blbethal 459*—, 
Akcye kolei półn. 5565. Akcye kolei czerń. 587*—, Akcye 
Alpiny 402*—, Akcye Rima Muranyi 500*50, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1670*—, Akcye Fabryk broni —*—, Akcye 
tureckie tytoniowe 348*—, Oblig. węg. ind. 99*50, Renta 
majowa 100*70, Austr. Renta koronowa 101*65, Węg. Renta 
koronowa 99*70, 50 1. Listy Tow. kred.ziem. 98*50, 4 proc. 
listy Banku kraj. 99*50, 4tya proc. listy Banku kraj. 102*—, 
4 Droo. listy Banku hip. 98*10, 4Va proc listy Banku hip. 
101*40, 5 proc listy Banku hip. 111*—, 4 proc. GaL Obligacyi 
propinac. 99*95, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 99*60, 4 
prc pożyczka m. Lwowa 97*—, Losy tureckie 125'—, Marki 
117 12, Ruble 252*75, Kredyty - * —, Alpiny - * —, Węg 
kred. — , Unionbank —■*—•, Koleje państw —*— 

Usposobienie: Przy rezerwowanym przebiegu kursa
chwiejne. Zamknięcie spokojne

B e r l in ,  31 stycznia. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy  Kredyty 229*90, Staatsbakny 150*70, Disconto Co- 
rnandit 199 10,' Berlin Tow. handl. 163*-, Laura 218*75, Bo- 
humery 183*25, Kolej półn. wschodnio-Pruska —*—, Ruble 
za gotówkę 216*30, Kolej warsz.-wied. 186*25, Kolej morza 
śródziemnego 93*—, Kolej Meridionalna 135*—, Losy ture­
ckie 135*25, Renta wioska , „Harpener* kopalnia wę
gla 175*25, Kolej Marienburg-Mławka —■*—, Konsolidacya 
— Lombardy 15*30, Kolej Henry 105*75, Niemiecki bank 
narodowy 121*40, Kanada Proferred 135*90, Akcye żeglugi 
hamburskiej 102*75, Kurs warszawski --*—.

llu d apeSK t, 31 stycznia. Wczorajsza giełda : Wę­
gierska renta złota 121*—, Węgierska renta koronowa 99 7 5 
Węgierski bank kredytowy 753*—, Węgierski bank dla 
przem. i handlu — , Węg. bank hipoteczny 508*50, Węg. 
bank eskontowy 463 50, Austryacki bank kredytowy 708*— 
Pima Murany 550*—, Budapeszt kolej miejska 663*— Kolej 
południowa 54*—, Austr.-węg. kolej Państw, 703*25. 

Tendencya korzystna.
B e r lin g  81 stycznia. Wczorajsza giełda wieczorna. 

4 proc. węgierska renta złota 202*25, Węgierska renta ko­
ronowa 125*—, Austr. akcye kredytowe 222*90, Staatsbahny 
lóO-ZO Lombardy 13 50, Disconto Comandit 199*10, Ruble 
216 30. Tendencya silna. #

F r a n k f u r t ,  31 stycznia. Wczorajsza giełda wie­
czorna * Austr renta papierowa 101*05, Austr. renta srebrna 
10105 'Austr. renta złota 103*60 Austr. akcye kredytowe 
223 20,’ Staatsbahny 150*30, Lpmbardy 15*30,4 pr. austr. renta 
koronowa 90*—. Tendencya silna.

H a r n b n r g , 30 stycznia. Wczorajsza giełaa wie­
czorna: Austr. renta srebrna 101*50, Austr. akcye kredytowe 
222*65, Losy z r. 1860 — Staatsbahny 150 25, Lombardy
15*25, Austr. renta złota 103*90, WTęgierska renta złota 
102*40. Tendencya spokojna.

P a r y ż , 30 stycznia. Wczorajsza giełda wieczorna: 
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 89*65, Creditfoncier 740*— 
Bank ottomański 608*—.

Tendencja silna.
T arg  zbożow y i tow arow y.

B u d a p e s z t ,  31 stycznia. Pszenica na paźdz. — 
do , Pszenica na kwiecień kor. 7*61 do 7*62, Żyto na
październik —  do Żyto na kwiecień 6-63 do 6 64,
f t . • i -t J — . Th mr i nn łl O 1/ ilf 1Q Al Dli
Owies
6*12 u . — ^ eoo  
rudza na maj 6*92 do 5.83, 
do 1185

Pogoda: łagodna.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Dla dogodności ingerujących zaprowadziło Słowo Polskie

KORESPONDENTKI NSERAT6W E
które nabywać można w Administracyi, we wszystkich 
biurach dzienników i trafikach, po cenie 60, 9 0 ,1 2 0 , 
150, 180 halerzy. — Korespondentki inseratowe upo­
ważniają do umieszczenia ogłoszenia w Słowie Pól- 
slciem o 10, 15, 20, 25 lub 3 0  wyrazach.

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya „Słowa Polskiego" 
po otrzymaniu n arki pocztowej na odpowiedź.

Doniesienia osobiste.
T T T ieczór F iszera — B iały  
VV  s ta n ik , proszę czytać  

„Słow o Polskie" Nr. 44. 1049

ko ma lis t  na poczcie.
1059

R ozm aite.
Maszyny do szycia oraz do 

robienia pończooh wyro­
bu pierwszorzędnych firm za­
granicznych i krajowych po 
przystępnej cenie i na spłatę 
poleca M. KORKBS, Lwów, ul. 
Gródecka 10. 302 10 3
TWTajlepsze hygieniczne wy- 

roby gumowe i rybie po­
leca do celów sanitarnych naj­
tańsza droguerya Menkesa — 
Lwów, Kazimierzowska 19.

112 3
l /a s y  oryginalne W erthei- 

m era po przystępnej ce­
nie poleca na spłatę M. KOR- 
KES, Lwów, Gródecka 10.

301 8

—, Owies na kwiecień 
do *— Kuku- 

Rzepak na sierpień 11*75

na/październik — do .
do 6*13, Kukurudza na sierpień —*— do •— Kuku-

Odpowiedzialny redaktor: 
J ó zef Z iem biński.

P ieniądz każdy wyrzuca, kto 
kupuje gotowe likiery, 

gdyż najtańsza droguerya Men­
kesa, ul. Kazimierzowska 19, 
sprzedaje essencyę do wyrobu 
wszelkich likierów deka od 5 
ct. wystarczająca do l !/2 1. li­
kieru. Cenniki i przepisy dar­
mo. 117 15-3

Urządzenie gorzelni naj­
now szego system u  z m o­

torem  parowym  — firmy 
Quisek & G eppert do sprze­
dania. W iadom ość

Izba załatwień
plac D ąbrow skiego 1. 5 .*  

829 4-8

C H erotę 8-letn ią  dziewczyn- 
^  kę, śliczną ciemnoblondy- 
nę, ojciec da adoptować za 
swoją za wynagrodzeniem 2 
tysiące koron. Zgłoszenia „N. 
N.“ do Administracyi „Słowa 

1010 1

Skład p łócien  K orczyń­
skich, Lwów, H alicka 10

poleca kom pletn ie gotow e  
w y p ra w y  ślubne w raz z  p o ­
ścielą od zlr . 200 i  w y że j.

h l  30

ig jfe ierw szy  K r a jo w y  asa*
■*- K ład  wyrobu gorsetów , 
Lw ów , Jagiellońska 2, I. p, 

503

2 stoliki mahoniowe heba­
nem i bronzem wykłada­

ne, prześliczny fason „Impire* 
po 25 zł. i 1 zegar taki sam 
doskonale idący i bijący (an­
tyki) za 50 złr. z okazyi do 
sprzedania PIELECKI — ma­
gazyn broni we Lwowie, plac 
Maryacki. 966 6—1

B a z a r  k w i a t o w y
Sykstuska 1. 28. 

poleca cięte kwiaty codziennie 
świeże, bukiety i bukieciki ślu­
bne i karnawałowe, wieńce 
pogrzebowe najtaniej. Wysył­
ka na prowiucyę. 984 ?

Przyjm uje się we Lwowie 
z prowinoyi różne sprawy 

do załatwień, Wang, Gródecka 
4 b. 382 2

o " w o ś c i  

Towarzystwa Wydawniczego
we Lwowie, ulica Mochnackiego !. 6.

Do nabycia we wszystkich księgarniach:
Z. Balicki. Egoizm narodowy wobec etyki, II. wydań, 

uzupełnione, kor. 1*20.
H. Ceysingerówna. Duchy-żórawie, fantazye i obrazki, 

cena kor. 3.
F . Chwalibóg. Humoreski, kor. T80.
J .  K. Kisielewski. 0 teatrze japońskim, kor. 1*50.

„ „ Sonata, dramat, kor. 3.
„ „ W  sieci, komedya, kor. 4.

Z. Miłkowski. Sprawa ruska wobec sprawy polskiej, 
cena kor. 1*20.

Wł. Orkan. W roztokach, 2 tomy kor. o.
J .  L. Popławski. Życie i czyny pułkownika Miłkow-

skiego (T. T. Jeża) hal. 50.
A. Potocki. M. Koriopnicka, kor. 1'50.

„ Szkice i wrażenia literackie, kor. 4.
Przygodny. Warszawa współczesna w 12 obrazkach, 

kor. 1*50.
Sewer. Na pobojowisku, nowele z 1863 i 1870 r. k. 4*40.
S. Witkiewicz. Bagno, kor. 1.

W  d r u k u :
*Prof. Al. Bructooar. t dżlejów języka polskiego.
St. Grzegorzewski. Wspomnienia osobiste z powsta­

nia 1863 roku.
J .  Wiśniowski. Poezye II.
J . Żuławski. Na srebrnym globie, powieść fan tasty­

czno naukowa, z ilustracyami.

I f l A T O f i Y  gazow e
1 T . M . V  j petrolinowe
tfaflepsie referencje. Wlelokrotnlo premiowano. Oonniki franco.

Najtańsza slń  rnclta dli pnemysłn M t o o  rodzajn. 

Warchałowski & Seidler, fabryka motorów
i 1 | 'y Wiedeń IX. Rttgergaaae 18. lfl j 9654

♦  ■ ■ ■ n i i H n n  Gazeta Losowań
i Handlowaw

ii i
Wychodzi 2 i 16 każdego 

miesiąca
Treóó nr. 2, roozn. 6 : Losowania. P rze m y s ł g a lic y jsk i w  roku 1902 Banki 

au stryackie w r, 1902. L osy  w r. i902. K ro p ika  handlowa. P rzeg ląd  
giełdow y. Odpowiedzi redakcy i itd. s

Całoroczna prenumerata kosztuje 3' kor. 60 h.
półroczna 1 kor. 80 hal. — Num era okazowe darmo i  opłatnie.

W  styczn iu  o trzym a ją  w s zy sc y  Abonenci 11194 1
H y  " b  e z p ł a , t r x i e  * T S  

R O C Z N I K  finansowy na r. 1903 bankow yf
A dres ad m in istraoy i: Kraków, R ynek  gł. 5.

Kursy giełdy Wiedeńskiej
z dnia 29 styczn ia  1903.

K trsy o ile inaczej nie p0a » o I# obliczone są za 100 
jron nominaln wartości i za gotowkę ,

. . I

.4*2

.43

.4*2

.4*2

.3*2 

. 4 

.4

Ogólny dług państwa.
Jednolity dług pańsrwb 
* banknotach, m aj-listopad .  .

t lu ty—sierpień .
w srebrz* otyczeń—lipiec . . . .

Kwiecień—październik
U?»r z roku lś 6 ; po 2ó0 zł. m. k.

' . 1800 „ ó00 ał. vr. a.
* 18G0 ff 100 zł, „ ti

* * 1S64 „ 100 zł. * ,  • • “
* 1864 r 50 zt. r r • • 7 *

Listy zasta**. domen państw 120 zł. o
Dług państwa krajów koronnych.

w radzie Daństwa reprezentowanych. 
Aastr. renta ziota wolna od poci. . • 4

_ w waL Kor. w. od poo. . 4
* * inwest. wol. od pod. . . o «

Obligacje kolejowa..
Kolej Arcyks. Albrechta w sreDrze . 4 

„ ces. Elżbiety w złocie w. oa p. 4 
" cesarz. Franc. Józefa w sreo. . c
I Arc. Rud. w. K. woL od poa. 4

ces E li. 200 zł. m. k. za sztukę o •/<
* Karola Lud. 200 zł. m. k. , o 

Obligacye pierwszeństwa kolejowe.
gołej Arcvks. Alb. 300 zł. w sreo. . o

200 zł. w złocie . o
! czes" Em. 1885 200, 1000, 5000 zł. 4 .

.  .  1896 400. 2000.10000 K. 4 
” B u k o w iń sk ie j  lo k a l. 400 Kor. . . 4 
. K a r o la  L u d w ik a  srebr.. . . .  .4  
,  L w ow .-C zer.-Jask iej Em. 1894 .4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
Węgierska renta złota . • • • * • - * 
Węg* renta w. Kor. wolna od pod.
Węg. renta w. Kor. r r . « 
Pożyczka kol. z r. 1839 w złocie • 
Pożyczka kol. z r. 1889 w sreDrze .
Węg. obligacye propin. w. a. . • •
Węg. „ prem. reg. Cissy • •
Węg. pożyozka prem.*po 100 zł. . •

t> » r Tl óO r • * * —
Dbligaoye indemnizaoyjne hipoteczne

Kroacyi i  Sławonii . . . . .  4*6o 
— Propinacyjne wol. od pod. . . .  4 \f 

Węgierskie obligacye hip. . . . .  
Kroaoyi i Sławonii oblig. hip. . . •

Inne publiczne pożyczki.
Pożyozka reg. Lunąju z r. 1878 . .

t T T * r* 18^  * *
„ kraj. Bukowiny z r. 1896 .

Obi. prop. Bukowiny . - ...............
9*1. poż. kraj. z r. 1896

4
4
8 V. 
4
4 i/: 
4 ir 
4

. 4 

. 4 

. 5 

.4

ptacł\ żądają

GaL obi. prop. z r. 1889. • «  • 
Poż. miasta ljwowa z r. 1896 > 

,  r . z r. 1900 .
r T Wiednia z r. 1874 . 

Renta włoska za 100 lir . « • • 
Poż. hypot. Bułgaryi z r. 1802

.4

.4

* . r.5
. 6

100
100
100
100
130

101
80 101 
80 101
80* 101 

190 
156 -  157 180 — 188 ~ 
219 — i-  
249 —S 253! — 
802 50f 803.50

4 V
4
4
4
4

121

94170

25: 121 4 
75! 10J S 

94 1

i 10

115— ------

1 0 1 -

1CKJ -  -  ■

201 \7Ś. m  \
I

100:75 :

Listy zastawne
(Obligacye hipot. i  lis ty  dłużne), 

Austr. zakł. kred. ziem.6. los. w  50 L 4 
Buków. zakł. kred. z ie m s k i .................. 6

G a l/ akc. b. h. £ 10°/o pr. L w 891/a L 6 
GaL s « .  los w 60 lat. . • '
GaL r r r los w 60 lat. . .
Gal. Tow. kred. ziem . loe w 56 lat 
GaL „ * * r w  41 la*
Gal. .  » uawn. emis. . . _
GaL .  .  .  po 200 Kor. . . .  4
Bankn kraj. dla Gal. i Lod. w  o l L • 4 V 
Banku B r ,  zwr. w  57V* L . 4 
Banku .  oblig. kom un. 2 emis. . .6  
Banan ,  „ ,  8 c. L V  42 L . 4 V
Banku ,  .  .  4 em. L w. to L
Banku r .  koL 1. w . 57V*1. . . .  4
Austr, węg. Banku loe w 4(flh L . • 4
Austr. ,  a los w  50 L . . . .  4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 .4  

: : : : :
: : * * • ;
* Lwów-bzern?-J assy 1884 p. 10°/# 4
* r ,  „ 1884 . . . .  4

GaL koL lokaine w s c h ó d ....................... 4
W ęg.-Gal. kolej em. 1870  6

.  1878 ...................... 6
: : : . «  *

Losy procentowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. kredyt. obL pr. em. 1880

po 100 zł. w. u . .................................. £
„ „ „ em. 1889 po 100 zł. w. a. .8  

Tow. ż. na Iran. 100 zł. m. k. p. 10% 4 
LreguL Imn. z r. 1870 po 100 zł. w. a. ó 
W ęg. banku hip. pr L z. po 100 zł. w .a. 4 
P o l. m iasta T ryestu  po 100 zł. m. k. 4 
Pot. r T po 60 zł. w. a. 4
Poż. serbska prem. po 100  ................. 2
Tureokie obL prem. kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za szrukę).
B udapeszteńskie Basilioa po 6 zł. w . a. 
y.«>.Vł kr. dla hand. i  prz. po 100 zł. w . a
Clary po 40 z ł. m. k . .................................
Pożyczka m. InsbrrtKu po 20 zł. w . a. 
Poż. prem , m i as. Krakowa po 20 zł. w. a  

„ „ Lubiany po 20 zŁ
Cien po 40«A w . a . ............................... *

96
101
128

111

99
104
97

111
100
97
98
99

45; 1CK3 !4r 
50 97j50

125-  

112 25

30 100 80 
75 105 75 
ótt 08! -  — 112,- 
35 101 HS 
70 93l90 
—J 98 65

103, 
60, 99,60 
75;. 103 75 
'Ą  102 95 
40?| - - -  
25 9975 

101190 
90 101.190

25; 102 & ń 
25? 10śt'5» 
25 102i25 
25 102,25 

102,35 
96 -  100 85

109 75 110,75 
109 75 HO 75
99 70 100 70

266

283
258

20C
88

126

19
487
185
85
75
73

180

271 _
25 267 25 

289!~

-  2601
60

440i_
igiso87i_  
7 9 _  
77 __ 

188! _■

Palfry po 40 zŁ m. k . ......................... ....
Ozerw. k tu  austr. tow . no 10 z ł . . • • • •
r * . •• węg. tow . po' 5 z ł..........................
Fundaoyi areyas. Rudolfa po 10 zŁ • • •
Saim a po 40 zł. m. n . ............................. ....
Pozyoz&a m iasta Salzburga po 20 zŁ .. •
St. G enois po 40 ta. m. t . .....................
Poż. pr. m. Stanisław ow a po 20 zł. . . .  
Kom unalne m. W iednia z  r. 1374 po 100 zł.

Akcye przedsiębiorstw transportów.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 z ł...................

r ,, aacye zakład 200 zł. . . .  
Austr. Tow. żegi. na Dunaju 1500 Kor. . •
Koiei połn. ces. Ferayn. £0.00 Kor...............
Kołom yj, koi. lok. (akc. pierw.) 200 zł. 
KoL L w ow -B ełzeo (akc. pierw.) 200 zŁ . 

„ Xjwow-Ozem.-J assy  200 zł. • . . . .
„ WBonodn.-gaL-loaaln. 200 zł...................
m państw ow ych 200 zŁ «= 500   ...............
„ południowej 200 zŁ =  500 fr.................
„ węg. gaiioyj. lokal. 200 z ł.......................

Akcye banków (z a  sztuka)
Banku A ngio-austr. 240 Kor......................  .
Peszt, b an su  nandL 1000 Kor.........................
Zakład kred. dla handlu i przem . 820 Kor
Węg. banan kredyt. 400 Kor...........................
Dorno austr. tow. csiu 400 Kor. . . . . .
Galie, banku hipotocz. 400 Kor....................
Galie, banku dla handlu i przem. 400 Kor 
Banku dla krajów koronnych 400 Kor. . .
Banan Austro-węg. 1400 K o............................
Banku Związków. (Cnioubank) 400 Kor. .
Ozesk. banku związk. 200 Kor.......................
ZivnoBten8ka banka 200 K o r .. . . . . . .

Akcye przedsiębiorstw przemysł.
Tow. kopalń, w ęgia w  Brna 100 zł. . . .  
Galie, karp, naft. tow . 500 Kor. . . . .  . 
Austr. tow . gornioze A lpine 100 zł. . . . 
Prazkiego tow. Zeiazn. przem . ^ 0  zŁ . .
Schoanioy 500 Kor...............................................
Tureck. z ar z. tytoniów  500 franków . . .  
Trifal tow . kop. w ęgia 70 z ł . .........................

W e k s l e .
(Czeki, dew izy krótko term j %  

Berlin i n iem . zn. bank. za 100 m arek 4
Londyn za 10 funtów  sztez.......................4
P aryż i francusk. m. bank. za 100 f r , . 8 
Petem burg i W arszawa za 100 rubli . 51/ 
W łosk ie  bank. za 100 l ir ó w .....................6

W * I n t y.
Dukat cesa r sk i..........................................  ,  ,  .
20-frankówk& ..........................................  ,  ,  ,  ,
20-markówK&  .............................
N iem ieckie banknoty za 100 m arek .  .  .
W łosk ie  banknoty za 100 l i r .........................
Buble bam tnoty za 100 r u b li .........................

H  184
70J 56 
25 29

587
892

441 -  j 445 -

412
1583
554
256
260

718
835
401

95

117 30
S 240 l r' 
| 95 66

95 55

Ui
19 ( 
28 ć 

10(j 117 i 
40 95 ( 
— 254-

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemyełowej.

Lwów, dnia 80 styczn ia  1908.

1. Akcye za sztukę.
Banku hipot. galic. po 200 zł. (400 KO

Ex diviaende 20 Kor..............................
Banku gaiic. aia handlu i  przem y«łu

po zŁ 200 (400 Kor.) .  .....................
Kolei gal. Kar. Lud. po 200 zł. tu. k . . 
Koiei Lwów-O zera-Jassy po 200 zł. w. a,

w srebrze (400 K o r .) ............................
Garb. w  R zeszow ie po 200 zł. (400 Kor.) 
Fabryki w agonów  w Sanoku przedtem

L ipińskiego po 500 Kor........................
Tow. dia galic. przeasieb. elektrycznych  

woa. po 200 zł. (400 K o r .) . • . . • ■
II. Listy zastawne za 100 K.

bez kuponu bieżącego  
Banku h. g 5°/o w. a. wyL z 10°/. .  • < 
Banku h. g. 41/2°/0 w. a. los w 50 L .
Banku h. g. 4°/o w „ los w  60 L po 200 K
Banku kraj 4l/s°/o w. a. los w  61 L . • • •
Banku kraj. 4°/o w. a. los w  57 L • • • •
To warz. kred. gaL ziem. 4°/o (1 emis.) . • 
Towarz. kredyt, galic. ziem sk. 4°/o los

w 41Vs l a t .............................................
* 4°/« los w  56 l a t .....................................  •

III. Obiigi za 100 K.
bez kuponu bieżącego  

Galic. funduszu propinacyjnego 4% w. a, 
Bukowiński fund. propinacyjny 5% w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5°/o 2 emiBya . 

„ 41/2#/q s em isya .
„ „ 4°/o 4 em isya . .

Kolej lokaln. wsoh. 4°/o po 200 Kor. . . 
Pożyczki krajowej 6°/o w. a. z r. 1878 . . 
P ożyczki kraj. 4°/o po 200 K. z r. 1898. . 
Pozyozka m iasta Lw owa 4°/o po 200 Kor. 

, .  „ 4l/*°/o po 200 Kor
IY. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor ). . 
Miasta Stanisław ow a po 20 zł. (40 Kor ,

V. Monety.
Dukat cesarsk i  .........................
90-frankówka . . . . . .  o ,
100 rubli rosyjskioh
100 m arek m em ieckiok  • >  • .  .  , .

1 żądają

526
i
!: 54y)

— 3001...
— - “i

580 i; 687j
— 1

-
- i 85 o' -

4C0 J -

111
100 70 _
97 iM __!_,

102! 102 7 i
98 80, —
S8j-- I-

982rJ
£8 20

T

99 50
!

100 2,
103 -- 1 —
102 eo| —
101
98

3.'
50j 1-

—■

£8 ■60l! —
— f — -
99 60li -
66 20

101 20jira 9(1

73 -
i 78

-
~

11 11 40
19 19 SU

25V —■ 254
116 90: 117101

k a n t o r  w t m i a n t

Ck. uppz. gal. Banku Hipoteczr^o
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery v,,-Al 

ściowe i monety zagraniczne.

C. I. nprzyw. oabcyjSk. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliozki na ra* 
ohunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe 

zaliczki. 4

Nadto zaprowadzono na watdr instytuejri zagranicznych tah zwane 
D B P O Z T T A  S C H O V 7 K O W B  (S e u d e  D e p o s i t s ) .

2a opłatą 25 do 35 złr. a w. rocznio, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, 6tw* z ar. z cgr. poręką. — Z Drukarni •Słowa Pol&kie£o“ we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.


